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Jak żyją i mieszkają ludzie i pracy 


Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego 


Nowa zwłoka w załatwieniu ustaw samorząd. 


Kiedy wreszcie zostaną załatwione 
ustawy samorządowe ? 


WARSZAWA. 16. tulego. (Pat). W dniu 
azisiejszym komisja administr. pod prze- 
wodnictwem pos. Puika przysląpiła do obrad 
nad projeklem t. zw. małej usławy samorza- 
dowej. Projekt iej ustawy 1) znosi ustawę 
z 30. marca 1922 r.. przedłużającą kadencjg 
urzędowania rad gminnych b. Kongresówki 
i na kresach. t. zn. powoduje rozpisanie moz 
wych wyborów. 2) rozciąga na Małopolskę 
i Wielkopolskę ordynację wyborczą z 5-cio 
przęymioln. prawem glosowania i systemu 
de Hondta. s, rozciąga na Malopolskę de- 
kret organizujący w miejsce rad powiat. sej- 
miki powialowe, 4) rozciąga na Małopolskę 
i Wielkopolskę ordynację wyborczą do rad 
powiulowych. opartą we wsiach na 5-przy- 
miotnikowem prawie wyborczem i systemie 
de Hondla. a w miastach wprowadza posre- 
dnie wybory. przez rady miejskie, 5) udzielą 
rządowi pełnomocnictw do wydania rozpo 
rządzenia wykonawizego. 

Po uzasadnieniu lego projektu przez pos. 
ILLedwocha. zabrał głos dyr. depart. samorząd. 
p. Weissbrol, który złożył krótkie oświadi 
czenie. 

Nawiązując do wygłoszonego przez wi- 
cepremiera Bartla przemówienia w sejmie. 
dyr. W = siwierdzil. że nie wynika by- 
najmniej z tego. aby rząd nie zgodził się ną 
za sady ordynacj ji wyborczej, jaka zostanie 
uslalona w wyniku porozumienia w kolach 
poselskich. Gdyby lakie porozumienie zosta- 
ło zawarte. rząd odpowiednio zaslosuje się 
do tego. 

Rozwinęła się dyskusja, w której zabrali 
głos pos. Holeksa. Kozłowski. tow, Jaworow- 
ski. Pawłowski. Kiernik, Erdman, Bogusław- 
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ski i Putek. Wszyscy mówcy wyrazili wąi- 
pliwości co do możliwości szybkiego prze- 
prowadzenia w sejmie malej uslawy. a nasle- 
pnie poddali krylyce stanowisko rządu wo- 
bec calokształlu zagadnień baca w 
samorządowego. 

Wyrazem tej dyskasji bylo jednom; Fa 
przyjęcie rezolucji zaproponowanej przez p. 
Kiernika, następującej treści: 

Komisja odracza glosowanie zgłoszonych 
wniosków w toku dyskusji nad wnioskiem 
pos. Ledwocha. oczekując od rządu zajęcia 
na nasłępnem posiedzeniu komisji konkretne- 
gó slanowiska w sprawach samorządowych 
wogóle, a wiec lak wi slosunku do powyż- 
szych wniosków. jakoleż i ¢o do caloksztaltu 
ustaw samorządowych. objętych projektem 
komisji. 

Komisja zdecydowana jesl w razie dal- 
szego negiilywnego stanowiska rządu przejść 
do 3-90 czylania projektu ustaw samorz.. 
przyj jelego w drugiem czytaniu komisji“. 

Na tlem odroczono posiedzenie komisji 
do dnia 23. bm. 

POS. PRWŁOWSKI WYSTĄPIŁ Z KOMISJI PORO- 
ZUMIEWAWCZEJ w SPRAWIE SAMORZĄDÓW. 

WARSZAWA. 16. lulego (tel. wł). Pos. 
Pawlowski ze Str. Chł. wystąpił z t. zW. piątki 
‘komisji porozum. stronnictw polsk.) w spra- 
wie uslaw samorządowych. Krok swój uza- 
sadnia tem. że zachowanie się przew. p. Put 
ka na dzisiejszem posiedzeniu utrwaliło gol 
w przekonaniu. że p. Putek popiera dążenia 
prawicy. aby, nie dopuścić do przeprowadze- 
nia wyborów do samorządów przed wybo- 
rami do sejmu. 
DSE DIS ICAE TOON TO UZOOENE TEOPEWYPCCKC 


Obrady Senatu. 


Ratyfikacja konwencyj. — Sprawa udzielania odpowiedzi rządu na interpelacje. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Pat). 


Przed | paszportowej. 


umowę polsko-niemiecką o 


rozpoczęciem obrad senatu złożył ślubowa- | wzajemnej komunikacji kolejowej. w końcu 


nie tow. sen. Romuald Jarmułowicz. który 
wstąpił na miejsce Ś. p. Misiołka. 
Następnie senat ratyfikował konwencję 
polsko-niem. o uregulowaniu stosunków gra- 
nicznych. układ polsko-niemiecki dotyczący | 1 
Wprowadzenia pewnych zmian w polsko-. 
nem. konwencji na G. Śląsku, umowę polsko 


niemiecką o obopólnej odprawie celnej i 


traktat koncyljacyjny i arbitrażowy pomię- 

dzy Polską a Szwecją. oraz laki traktat mic” 

dzy Polska a Austrją i Polską a Danją. 
Na podstawie referatu tow. sen. Posnera 


Z kolei sen. Siciński referowal nowele do 
uslawy o środkach zapewnienia równowagi 


budżelowej. Nowela ta przywraca moc obo- 
wiązująca niektórych artykulów ustawy o 


uposażeniu funkcjona"juszy państw. i woj- 
ska, uchyłonych jednocześnie lą mstawą. 

Proponowane zmiany przez komisję sen. 
uchwalono. 

Następnie sen. Koskowski w imieniu ko- 
misji prawn. i regulaminowej złożył spra- 
wozdanie w sprawie przesłanego ivm komi- 
sjom pisma prezesa Rady min. z 11. grudnia 
1920, w kłórem prezes Rady min. zawia- 
damia marszalka senaty, że rząd powziął po 
slanowienie nie udzielania odpowiedzi na in- 
terpełacje zgłoszone przed zamknięciem u- 
biegle] sesji sejmu i senatu. Powyższa u- 
chwała rządu jesl niezgodna z konstytucją. 

Wniosek komisji przyjęto. 

Następne posiedzenie włyznaczowo na 
dzień 2. marca 1927, Na porządku dziennym 
preliminarz budżelu na rok 1927/28. 


PODRZUCENII PETARDY. 
WARSZAWA, 16. lutego. (Pat. W klat- 
ce schodowej kamienicy nr. 18. przy ul. 


Marszałkowskiej niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy podrzucili petardę, która nie wyrzą» 
dziła żadnych szkód i ofiar. 


DOOKOŁA AFERY P. WOJEWÓDZKIEGO. 


WARSZAWA, 16. tutego. (AW). Po kil- 
kudniowej przerwie sąd marszalkowski pod- 
jal w dalszym ciągu swe prące w sprawie 
posla W ojewódzkiego. W charakterze świad- 
ków przesluchano dziś: posła monarchisty= 
cznego Ćwiakowskiego, posla Ledwocha ze 
Stronnictwa (hopskiego. Obaj byli niegdyś 
członkami „Wyzwolenia“ Następnie przesłu. 
chano salę lei, „Wyzwolenia“ p. Pankie- 


wicza i p DS z Wilna. 
STREIK ZECEROW w ŁODZI- 
ŁÓDŹ. 16. lutego. (A. W.) Wczoraj wybuchł tu 


poem strejk zecerów. Wyszła tylko część dzienni- 
lki w zimniejszonej objętości. 


ZRKOŃCZENIE STREJKU WŁÓKIENNICZEGO 
W LODZI. 


ŁODŹ. 16. lulego. (A. W.) Trwający od tygodnia 


ratylikowuno konwencje o zwalczaniu handlu] strejk robotników w 32 fabrykach włókienniczych zO- 


opium. 


stał wczoraj zakończony. Robotnicy otrzymali 15 pre. 


W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono | podwyżki płac. 


ustawę o Komitecie Floty Narodowej. 


LEW 


CYRK BELLY 
Fortece i granice 


Odczyt gen. Dupont, 


PARYZ. 15. Lutego. W sali Towarzystwa 
rolniczego odbyl się zorganizowany stara- 
niem Stowarzyszenia Irancc-Pologne odczyt 
gen. Dupont. szela francuskiego sziabu ge- 
neralnego w okresie wojny. ostatnio szefa 
francuskiej misji wojskowej w Warszawie. 

Tematem odczytu były fortece wschod- 
nie i granice wschodnie Rzeszy. 

- Przewodniczył «ambasador Noulles. pre- 
zes Slowarzyszenia France-Pologne. Amba- 
sador dal rzut oka na akcję wojskową gen. 
Dupont. dzięki której jest on najbardziej mia- 


rodajnym do zabierania głosu w tej sprawie. ! 


poczem 
ZWRKROCIŁ UWAGĘ SLUCHACZÓW 
DONIOSLOŚĆ KWESTJI FORTEC NIE- 
MIECKICH DLA BEZPIECZEŃSTWA 
POLSKI I FRANCJI. 
a co za tem iazie. dla pokoju całej Europy. 
Kwestja ta należy obecnie do Ligi Narodów. 
Jej powierzono nadzór nad zbrojeniami Nie- 
miec. czuwanie nad pokojem i baczenie, aby: 
w uzbrojeniach swych Niemcy nie wykro- 
czyły poza wyznaczone im granice. Jestto — 
oświadczył amhasador — dła Ligi Narodów 
próba osiateczna. Jeżeli nie potrafi ona wy- 
wiązać się z lego zadania, dalsze jej istnienie 
nie ma rącji bytu. 

Po tych stanowczych oświadczeniach 
przewodniczącego. które cala sala przyjęła 
długoirwałymi oklaskami, zabrał głos gen. 
Dupont. 

W ciągu półlorej godziny prelegent wy- 
łożył caloksztalt zagadnienia, poddając ści- 
słej analizie charaktór fortec niemieckich i 
obydwie tezy. zarówno sojuszników jak i 
niemiecką, dotyczące zastosowania do tej 
sprawy odpowiednich artykułów traktatu 
wersalskiego. Prelegeni doszedł do przeko- 
nania. że teza niemiecka w sprawie utrzyma- 
nia tortec w ich dawnym stanie i budowy 


s 


NA 


snor 


HENRYK DUVERNOIS. 


Ślepy i głuchy. 


— Możesz wysłuchać moich zwierzeń ? — 
zapytał Lucjan Cottard swego przyjaciela 
Galimbertaux. 

Emma * 

Emma. 

Zerwanie ? 

Bliskie — i cierpię z tego powodu. 
Zdrada ? 

Niestety ! 
Jesteś romantvk. drażliwy i wymava- 
jacy 

-- Być może... 

— (powiedz trochę szczegółów. 

O nie, dziękuję. niechaj ci wystarczy, 
że zostałem poinformowany przez Marce- 
linę 


-- Wiesz jakie były ostatnie słowa Em-|unikal przeciągów. tudzież. by nie zaniedbał 
my. gdy jej Marcelina doradzała zachowy:|zabrać pledu i szalika. 


wać się nieco ostrożniej — nieco ostrożniej ! 


— założę się. że nie zgadniesz. Oto: „Nie oba- | — 


wiam się niczego ze strony Lucjana. On jest 
ślepy i głuchy!" 


— Nie! 

— Tak. Ślepy i głuchy! 

-- "PeBĘ ) 

— Tedy postanowiłem symulować wv- 
jazd ) 


— A potem? Rzeź ? 
— Poiem. nie wiem... Zobaczę. 


Dziś bezwzględnie poraz ostatni wyświetlany — illustrowany chórem z 10 osób 


BU |RE£ AFL z nad WY <>EH (GE 


Jutro Premiera światowej atrakcji w 16 aktach pt. 


w gł. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


gulaminu budowy pozycji obronnych. we” 
dlug którego ..forleca. która nie stanowi dla 
nieprzyjaciela groźby ataku, nie spełnia swe” 
go zadania” i 

Wreszcie mowca zaznaczył. że komisja 
genewska powołana do określenia charakteru 
fortece wogóle. wypowiedziała się w tym 
sensie. Że wszystko zależy od  zamia” 
rów i intencji strony. która fortecami temi 
rozporządza, Ponieważ więc dla Niemiec każ“ 
da lorleca jest narzędziem ofenzywy. starano 
się ze strony sojuszników w! toku rokowań 
styczniowych ograniczyć o ile możności la* 
twość podjęcia alaku ze strony Niemiec dzię” 
ki oparciu się na pozostawionych im forte- 
cach. 

W zakończeniu odczytu gen. Dupont o- 
świadczył. że nie należy nie doceniać rezulta- 
tów. które udało się zdobyć dzięki umowie 
z dnia 1. lutego b. r. 

POLSKA MOŻE BYĆ SPOKOJNĄ CO DO 
JEJ ZACHODNICH GRANIC. 
Co się tyczy granicy północno-zachodniej 


LEW 


HARRY PEELI 


wschodnie Niemiec. 


nowych robót fortecznych oparta jest sta- 

nowczo na niesłusznej i wysoce tendencyjnej 

interpretacji traktatu. 

GŁOGÓW KISTRZYŃ SĄ TO FORTECE 

10 WARRZNIE OFENZYWNYMW CHARA- 
RPERZE. 


Co się tyczy Królewcu i Metzu. to dla 
| zrozumienia ich znaczenia dość przypomnieć 
rolę. która oaegraly w czasie bitwy pod Tan- | sprawa przedslawia się nieco gorzej. chociaż 
nenbergiem (25. — 30. sierpnia 1911) i bi-|i tu udało się zaobyć pewne gwarancje. Po- 
twy pod Augustowem (od 8. do 15. lutego | lacy winni mieć czujne oko na tę część swo- 
1915, Najlepszą wreszcie charakterystyką | jej granicy. Waleczne wojsko polskie. nau- 
znaczenia tych fortec znaleźć można w Źró- | czone doświadczeniem historycznem, powin- 
dlach niemieckich Tu prelegent przytoczył no być stale w pogotowiu. aby spełnić swe 
wyjątki z ułożonego przez gen. v. Seeckia re+' posłannictwo. 


„Prywatne“ twierdze niemieckie. 


W związku z nakazanem zburzenjiem ośmiu nie- | „prywatnych“ umocnień polowych na terenie wspo- 
mjeckich schronów betonowych na prawym brzegu |maiasego majątku. 
Odry pod Głogową, co zadecydowane zostało w t. zwi. | Pozatem w sąsiadującym majątku, należącym do 
kompromisie paryskim w sprawie twierdz njemjiec- |hr. Dohna, przechowywana jest broń artyleryjska, ar- 
kich na południowych i wschodnich granicach Rze- |matki szybkostrzelne systemu Bergmanna, mjotacze 
szy, podaje „Kurjer warsz.“ na podstawie wiadomości | ognja i wszystkie rmaterjały, służące do natychmjiasio- 
otrzymanych od osoby, przybyłej wprost z Głogowy | wej konstrukcji umocnień. Ukryte są one po leśni- 
interesujące szczegóły, tyczące się tych umocnień | czówkach, w podwójnych podłogach stodół itd., a czy 
njemieckich nad samą granicą Polski. Co do tych u- |szczone i utrzymywane w porządku przez specjalnie 
mocnjeń decyzja rady ambasadorów była niemożliwa | zwerbowany oddzjał cywilny, rod kierownictwem 
z racji ich całkowitej konspjracyjnoścj. tamtejszego nadleśniczego. Właścjcje! majątku, hr. 

Mianowicie w majątku niejakiego Fletschera, pod | Dohna, należał w 1923 roku do t. zw. Czarnej Reichs- 
Saiisch, tuż nad naszą granicą i na północ od Gło- |wehry (bojówki reakcyjne nietnjeckje) i był tam do- 
gowej (oczywiścje na prawym brzegu Odry), gdzie | wódcą jednego z pułków. Za przechowywanie broni 
już dawniej przechowywane buty w tajemnicy przed |pobiera on od Wekrministerjum dość poważną za- 
międzysojuszniczą komisją konirolującą niemieckie sa- | płaię. 
molotu wojskowe, znajduje się obecnie około 600 W ten sposób Niemcy, burząc nad granicą polską 
metrów drutu kolczastego, trzywiezionego z Magde- |swe fortyfikacje „oficjalne“, utrzymują i chronią woj- 
burga i stanowiącego własność Reichswehry. Drut fen |skowe punkta wypadowe przeciwko Polsce na tere- 
ma być zużyty w razje rozpoczęcja kroków wojen- | nach prywatnych. 


nych przeciwko Polsce do natychmiastowej budowy Hr 


| — Na twojem miejscu obmyśliłbym ja- | 
j kaś zemstę, naprawde. oryginalną. Nie warto 
być artystą. aby działać jak pierwszy z brze- 
gu filister... t 

— Głowię się nad tem od wczoraj. I zda- 
je mi się. że znalazłem... | 


Przez całe południe Lucjan włóczył się 
bez celu. Wreszcie. uważając. iż nadszedł 
moment odpowiedni. zawrócił do mieszkania 
Emmy. z bijącem sercem przekręcił cichut- 
ko klucz w zamku — i usłyszał dwa głosy. 
z klórych jeden był męski. Wówczas otwo- 


— Powiedz... rzył drzwi — i ujrzał młodego Eusebia. 
— Później. Będę cię trzymał au courant, | najzgrabniejszego. najsmuklejszego. naj- 
bądź spokojny. widzięczniejszego i najbardziej eleganckie- 


— żarty na bok. mój zacny Cottardzie: 
żadnych głupstw. hę? 

— Och. nie myślę figurować w kronice 
wypadków: ! 

I wypiwszy wode sodowa. Lucjan udał 
się do Emmy. Oznajmił jej, że ważne spra- 
wy zmuszają go do wyjazdu na prowincję, 
że trzeba mu jechać zaraz popołudniowym 
i pociągiem i że nie wróci wcześniej. niż za 
trzty dni. Młodziutka Emma zachowała się 
nader przyzwoicie. Przymknęła powieki, 


go z tancerzy. Tableau ! Czuła para zamarła. 

Lecz. oto Lucjan zaczyna wodzić dokoła 
siebie wvciągnięlemi rękoma i rzecze: 

— Emmo, jesteś tu. kochanie ?.. Nie bój 
się... Uważasz. w chwili. gdy wchodziłem na 
aworzec.  doznałlem jakiegoś dziwnego 
wstrzasu.. Och. to zapewne przejściowe... 
Nie przerażaj się... Przestałem widzieć... 
Przestałem słyszeć... Jestem ślepy i głuchy... 
Odprowadaził mnie tu policjant... Emmo. czy 
jestes tu ?... 


gwoli skrvciu płomyka radości. jakim zapa- — Tak... jestem tu — wyksztusiła Emma 
liły się jej źrenice i zaleciła Lucjanowi. by | zdławionym głosem. 
— To okropne! — woła tancerz. 


-- Dalej-że. zmiataj pan predzej! — rzu- 


— „Ślepy i głuchy — pomyślał Cottard. | ca mu szeplem Emma. — Na cóż jeszcze pan 


Poczekajno trochę !* czeku. 
I zamaskował swą wściekłość — melan- — To okropne! Żałuję niezmiernie... je- 
cholja pierwszej rozlaki. stem... 


— Mój 'drogi zatelegrafujesz do mnie 
natychmiast po przybyciu na miejsce ? 

— Oczywiście. 
I podasz mi również telegraficznie 
podzinę twego powrotu. abym mogła być 
na dworeu ? 
I -- Naturalnie. 


Nie dokończył i ulolnił się. 

— Weź mię za rękę — rzekł Lucjan — 
i bądź meżna. jak ja... Skoro ty mi zostajesz ! 

— To jest kara! — załkała kobieta. ma- 
jąca zreszlą usposobienie liryczne. To 
kara dla mnie, dobrze mi tak! — ryknęła, 
okrywaujac pocałunkami i łzami dłoń Lu- 
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Jak żyją i mieszkają ludzie pracy? 


Ankieta n 


Mimo ustawicznych nawolywań nie udało 
się dotąd poruszyć czynników rządzących. 
ani spoleczeńsiwa do podjęcia na wielką ska- 
lẹ zakreślonej akcji. którabv skutecznie 
zmierzała do usunięcia straszliwej i coraz 
zwiększającej się nędzy mieszkaniowej. Ilość 
mieszkań i domów mieszkalnych się zmniej- 
sza. slare domy się walą. lub coraz niebez- 
pieczniej grożą zawaleniem, coraz więcej lu- 


dzi bieanych wyrzuca się na bruk. coraz 
cześciej dochoazi do 
WSTRZĄSAJĄCYCH TRAGEDJI 


na lle braku mieszkań i przerażającej cia- 
snoty w izbach robotniczych. gdzie po kilka 
obfitujących w dzieci rodzin mieści się w 
jednej nędznej. częslo wilgotnej. suteryno- 
wej. pozbawionej światła ubikacji. 

Wystarczy zajrzeć na poddasza. do o!i- 
cyn. suleren i piwnic bardzo wielu domów 
we Lwowie. trzeba zajść do baraków. w któ- 
rych gmina daje przytułek rumowanej bie- 
docie. wyslurczy zobaczyć jak cale rodziny, 
małe azieci gnieżdżą się w kącie izby. kló- 
rej każdy kal jest przez inną rodzinę zajęty. 

lleż tam kłótni. zażartych sporów. bó- 
jek. a często ileż rodzi się tam zbrodni? 

W tych często przerażających warun- 
kach wyrasta 


„MŁODE POKOLENIE, 


przyszle społeczeństwo. Cóż z niego wyro- 
snie? Jakże to wszystko odbija się na jego 
zdrowiu. rozwoju fizycznym i duchowym. 

Ileż grasuje tam chorób ? Jak straszłiwe 
spustoszenie czyni tam gruźlica ? 

Dia usunięcia tych okropnych slosun- 
ków nie robi się nic, jakby się nie znało 
i nie oceniało grozy położenia. jakby się w: 
swej lekkomyślności nie widziało przeraża- 
jących ich skutków. 


Ty mnie nie z. Boć On mnie 
nie słyszy i. Ale ja za lo odpokutuję. mój. 
Lucjanie. ów Sa ci.. Ja cię nie opusz- 
czę... Przez całe życie zoa przy. tobie! 
Bedziesz bielędnówmy. och, będziesz pien 
legnowany (.. Miałam jak gdyby przeczucie. 
kiedyś wychodził !... Pić? Chcesz pić?.. Pe- 
wno chce ci się pić... A ten Eusebio! Bylam 
pewna. że nic przyniesie mi szczęścia... Ja 
już nigdy z mim się nie zobaczę... Nie ruszaj 
się. mój skarbie. przyrządzę ci ziólka. Ty; 
jesteś jedyny odiąd, jedyny... 

Wyciągnięly na kanapie, Cottard myślal. 
Wszystka jego złość już znikła... Swoją dro- 
gil. ta kobietka... Co za mieszanina cynizmu 
i oddania. czułości i okrucieństwa! No! 
Pc ta duszyczka dosyć się już nacier= 
piała. Ta lekcja wystarczy. 

] w momencie. gdy Emma wraca z [ili- 
żanka rumianku. zastaje Lucjana A 
i uśmiechniętego. 

— W porządku! — woła Lucjan — już 
minęło: To był zapewne atak nerwowy... 

— Widzisz ? 

Tak. 

Słyszysz ? 

Doskonale I 

Jakże się cieszę ! A więc, moje kocha- 
nie, leraz położysz się. Po takiem wzrusze- 


omas. — 


ZAGRANICĄ 


zwozumiano oddawna. że wstrzymana wsku- 
tek wojny akcja budowlana musi być pro+ 
wadzona na wielką skalę. że na nią pieniądze 
muszą się znaleźć, Zrozumiano. że jesi ta 
pierwsza. najpicrwsza polrzeba. I budują po- 
spiesznie olbrzymie ilości domów mieszkal- 
nych wszystkie stolice zachodmiej i środ- 
kowej Europy. buduje się domy we wszysl- 
kich środowiskach przemyslowych i handlo- 


wych, powslają cale nowe dzielnice, całe 
miasta i osady. Dzięki tej wielkiej pracy 


budowlanej wszędzie rośnie poziom kuliury 
mieszkaniowej i życiowej szerokich mas. 
gdy u nas wracamy do epoki barbarzyń- 
siwa 

Ankielą naszą chcemy 


NARREŚLIĆ PRAWDZIWY A GROŹNY 
OBRAZ RATASTROFY. 


W tym celu zwracamy się do organizacji 
zawodowych, lokatorskich. spółdzielczych i 
oświalowych. do wszystkich ludzi. nie mają- 
leyeh oczu zamkniętych na panującą nędzę. 
wreszcie do wszyslkich dotkniętych klęską 
mieszkaniową. aby krótkim opisem warun- 
ków. w jakich żyją i mieszkają liczne rodzi- 
ny. stworzyły całość tego przerażającego o- 
brazu. 

Chcemy w ten sposób 


WYDOBŃĆ NA”ŚWAESTŁO DZIENNE TĘ 

GEHENNĘ STOSUNKÓW. 
w których ludność jest zmuszona żyć i bez- 
silnie palrzyć na ogrom swej nędzy. Nie na- 
leży niczego ukrywać. W wypadkach drażli- 
wych na życzenie nie ujawnimy nazwisk. ani 
bliższych określeń. Chodzi nam o samą 
sprawę i jej doniosłość. 


| 


Chcemy przeastawieniem ogromu klęski 
wstrząsnąć sumieniem społeczeństwa i tych. 


mieszkaniowa Dziennika Ludowego 


KWESTJONARJUSZ 
zawierający nastepujące pytania: 
Jakie mieszkania ? 

He ubikacji, jak wielkie i gdzie położone 
(suteryna. parter, oficyny. poddasze strych), 
czy wiłgolne. czy ma światło, czy szczelne ? 

Czy poszczególne mieszkania oddzielone 

ı od siebie, scianą z desek, plachlą. lub ni- 
czem baraki)? 

lle osób w nim mieszka ? 

Ile rodzin ? 

i lle drobnych dzieci? 
Czy dzieci zdrowe ? 


Ile osób w mieszkaniu i 


jakie choroby ? 


chorych na 


Czy dzieci chodzą do szkoły. 
uczą ? 


gdzie się 


Jak się prowadzi gospodarstwo. gdy wię- 
cej rodzin w mieszkaniu. czy: wspólnie. czyj 
odrębnie ? 

Jakie stosunki miedzy wspóllokatorami ? 

Jak do lokatora odnosi się właściciel do- 
imitż EL a. 


Odpowiedzi należy nadsyłać pisemnie Re- 
|dakcji „Dziennika Ludowego“, ul. Sykstu- 
ska 21. H p. Jeżeli okaże się polrzeba współ- 
pracownik redakcji odwiedzi wskazane mie- 
| szkanie. ; 

Kto nie będzie mógł dać odpowiedzi pi- 
semnie, może odpowiedzieć ustnie w Re- 
dakcji w godzinach od 11—12 w południe 
lub od 6—7 wieczór. 

DO WSPÓŁPRACY ZAPRASZAMY 

WSZYSTKICH, 


komu ta aoniosła sprawa leży rzeczywiście 
na sercu. Zgromadzone materjały z fotogra- 
fiami opublikujemy nastepnie w książce jako 


E | -lórzy za jego losy i przyszłość są odpowie- dokument historyczny. 

dzialm REDAKCJA. 
Ahy olrzymać iasne odpowiedzi. przed- == 

sławiamy 

C E PT IBOEYE"OEYNIE |. - OSPY N | WEBOB ZTSEDO FI A 


Jednolity front prasy przeciw Polsce. 


5acjaliści niemieccy potępiają politykę reakcji niemieckiej. 


BERLIN. 16. lutego. Gala poranna prasa 
berlińska podaje tekst noty! delegata polskie- 
go dr, Prądzyńskiego do delegala niemieckie- 
go dr. Lewalda, opalrując ją naogół bardzo 
krótkimi komentarzami. 

„Tägliche Rundschau“ oświadcza, że pis- 
mo przewoaniczącego delegacji polskiej nie 
bylo wcale niespodzianką. ponieważ po pro- 
pozycji niemieckiej co do zawieszenia roko- 
wań należalo się spodziewać odjazdu dele- 
gacji polskiej z Berlina. Wedle propozycji 
niemieckiej rokowania w sprawie praktyki 
wiydałeniowej mają być podjęte bezpośre- 
dnio pomiędzy rządami. 


Prawicowa „Berl. Bórsenzeilung" stwier- 
dza. że berlińskie kola dyplomatyczne uwa- 


Żają. że nola polska nie prowadzi do żadnego 
zaostrzenia obecnej sytuacji. 

b „Berliner Bórsencourier' oświadcza, że 
jżyczenie połskiej delegacji. aby, rokowania 
| berlińskie mogły być podjęte ponownie, jest 


niu... musisz być bardzo znużony. Ja zaśj całkowicie podzielane przez slromę nie- 
polece do (siostry, która tu była właśnie. | miecką. 
kiedy wróciłeś... biedaczka. musi być bardzo | „Deutsche Allg. Zeitung“ twierdzi. że w 


o ciebie niespokojna ! 


t incydencie polsko- niemieckim zawarty jest 
| problem europejski. Skoro bowiem Niemcy 


| bronią swego honoru. to walczą nietylko za 
siebie. lecz także za całą Europę. Zdaniem 
tego pisma odpowiedź polska oznacza czaso- 
we przerwanie rokowań nad traktatem han- 
dlowym. za co odpowiedzialność spada wy- 
lącznie na Polskę. Polska nie chce slwo- 
rzyć poprawnego stosunku sąsiedzkiego mie- 
dzy Niemcami a nią. Niemcy. nie mogą i nie 
powinny uslępować ani O jotę od swych po- 
slulatów. 

„Vorwärts“ pisze. iż należy podkreślić 
fakt. że delegacji polskiej udalo się zapewnić 
„dobrzy odwról* i całą winę za zerwanie 
rokowań w oczach świata przypisać polity- 
kom niemieckim. Najwyższy: czas. aby ci. 
którzy: zajmują stanowiska ministrów niem. 
wyparli się swoich organizacji polil -gospod.. 
które w najobraźliwszy sposób lżą naród 
polski i wydrwiwają instytucje rozjemcze 
Ligi Narodów. 

„„Wrankfurt. -Ztę.* pisze. że Polska zapa- 
truje się na zawieszenie rokowań jako na 
yich zerwanie. Jeżeli po slronie Polski istniała 
| dobr a wola w rokowaniach. lo dzisiaj wyda- 

je się ona Pema i 


| 


ce 


JMowiny z dnia. 


Lwów, dnia 17 lutego 


Z POWODU PRZERWANIA LINJI TELEFONICZ- 
NEJ nuje otrzymaliśmy dzisjejszej nocy Od naszego 
korespondenta wiadomości z Warszawy. 

ECHA DYSKUSJI NAD MIEJSKĄ ORDYNACJĄ 
WYBORCZĄ. Od dr. Henryka Lówenherza otrzymuje- 
my następujące ośwjadczenie: 

Solidaryzując się w zupełności ze stanowiskiem 
Radzjeckjego Klubu P. P. S. złożyłem mandat do Sub- 
komisji reformy miejskiej ordóynacjj wyborczej. Tem- 
samem złożyłem też funkcję przewodniczącego tej 
Subkomiisji. Henryk Lówenherz. 

KONCERT SKRZYPKA VASY PZŁIHODY odbędzie 
się w piątek, 18. b. m. Prihoda jest zdaniem zawodo- 
wej Krytyki nietylko największymi technikiem gry 
skrzypcowej, ale jednym z najśwjetniejszych wirtuo- 
zów współczesnych. Miano „Paganini redjvivus" przy- 
padło obzenje w udziale temu artyścje. W programie 
m: i. Sonaia Kreutzerowska Beethovena i Koncert 
Paganjniego, którego Prihoda jest niezrównanym od- 
twórcą. 

DOLARY 
8.904 zł. 

Kurs akcji pozostał bez zmiany. 


ZAPOWIEDZ ZNIŻKI CEN CHLEBA. Ceny zboża 
a głównie żyta, mają w dalszym ciągu tendencję zniż- 
kową. Wczoraj notowano pszenicę 48.50 — 49.50, 
żyto 36.25 — 37.25, jęczmień brow. 32 — 34, paste- 
wny 27 - 27.50, owies 28.75 — 29.75 zł. 

Z powodu zniżki cen zboża z końcem tygodnia 
zbjerze się komisja cennikowa celem obniżki cen 
pieczywa. 

BUNT WIĘŻNIÓW W WILEJCE. W powjatowem 
tem mjastęczku w woj. wileńskiem, wybuchł onegdaj 
bunt wjężźnjów. Gdy następnie kjlku z nich umiesz- 
czono w karcerze, więźniowie polityczni ogłosili gło- 
dówkę, poczeri na drugi dzjeń ponownie wywołali 
njepokoje. Dopiero gdy na pomoc dozorcom przy 
był silny oddział policji zaołano sytuację opanować. 

~ FAIALNE SKUTKI SZALOFNJ JAZDY. Na razu 
Matjackim zderzyło się wczoraj wjeczoreni auto nr. 
1586, kierowane przez Władysława Szozdę, z autem 
nr. 7185, kierowanem przez Romana _ Mieleckiego, 
przyczer jadący w tym ostatnim samochodzie inż. 
Krobicki wypadł na bruk i doznał licznych kontuzji. 
Razem z nim jechał również inż. Żółciński, który 
wyszedł z tego karambolu bez szwanku. Oba auta 
zostały uszkodzone. 

WYNALAZEK ZŁODZIEJA. W Kołomyjj areszto- 
wano Mikołaja Lisowca, rodem, z Drohobycza, za 
liczne Kkradzjeże sklepowe. Sporządził on sobie rodzaj 
walizki opakowanej w papier, która czyniła wraże- 
nje pakunku, odebranego na poczcie. Paczka ta otwie- 
rała się jednak automatycznie, zaś we wnętrzu jej 
Lisowjec njespostrzeżenjie ukrywał różne towary, które 
„kradł po sklepach. Aresztowany twierdził, w śŚledz- 
twie, iż jest poetą. i pracuje nad wjększem dziełem 
poetyckjem. Znalezjono przy nim 'drukj i Kłwity świad- 
czące, że zaszczyceł On swą osobą również I wów, 
Oraz inne miasta. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj w nocy 
odbywała się zabawa w „Czytelni katolickiej" przy 
ul. Piekarskiej. Jako kucharka. była tami wówczas za- 
jęta 18- letnja Emilja Obłajówna, służąca w Domu 
akademickim. W czasje nastawjanja samowaru Obłą- 
jówna |cczęła dmuchać do kominka, chcąc przyspie- 
Szyć zagotowanie się wody. Od tej czynności O. 
dostała zawrotu głowy, a upadając izemdlona, przewró- 
ciła samowar, przyczem ukrop poparzył njeszczęsną 
na twarzy, piersiach i ręce. Zawezwane Pogotowie 
rat, odwjozło ją w stanie groźnym do szpitala. 

Antonina Litwińska, przechodząc ul. Sieniawską 
poślizgnęła się i upadła przyczem doznała złamania 
nogi. Cdwjezjono ją również do szpitala. 

POŻAR PRALNI CHEMICZNEJ. Przy ul. Chodo- 
rowskiego 1. 6, stoi duży dom parterowy Berty Helwi- 
gowej, w którym mjeściła się pralnja chemiczna, Sta- 
nisława Langberga. Wczoraj wieczorem, w czasie wy- 
siszanja Ścian zapaliła się Od rury piecyka ścianka 
drewniana, następnie zaś płomienie ogarnęły wiąza- 
nja dachowe. Na miejsce wypadku przybył wkrótce 
oddział straży pożarnej pod kierownictwem ogniomj- 
strza Mandia, który przez dłuższy czas walczył z gro- 
źżnym żywiołem, zagrażającym sąsjednjiemu domowi. 
Z trudem zdołano ogień zlokalizować i ugasić. Urzą- 
dzenie pralni zdołano w większej części uratować 
przed zriszczeniem, część dachu uległa jednak znisz- 
CczeTiju. 


płacono wczoraj w wolnym obrocie 


| 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ległości do 20 b. m. 


Z sali sądowej. 
ZNALEZIONE PIENIĄDZE CZY RZECZY NIĘ SĄ 
WŁASNOŚCIĄ SZCZĘŚLIWCA. 

Anastazja Makutrowa, zam. na Jałowcu, stanęłą 
wczQraj przed sądem wraz ze swą córką 14- letnią 
BAtchaljaą i ze starszym, o rok swym synem, Francjsz- 
kjem, jako współoskarżeni O kradzjeż dolarów na 
szkodę sąsiada Szulina Diamanda. Podczas rozpra- 
wy sędzja Łyczkowski ustalił, iż Makutrówna bawiąc 
się z dzjećmi Dzamanda, znalazła na podwórzu 19 do- 
„arów. Pienjądze te przeliczył brat jej, poczem bank- 
noty oboje oddali matce Anastazji, która je obró- 
cia na domowe potrzeby. Wobec tego Makutrowa 
skazaną została za oszustwo na trzy tygodnie ścisłego 
aresztu, dzjeci zaś jej zostały uwolnione od kary z 
powodu nijepełnoletności. 

— f 3 M 

8 TYGODNI ARESZTU ZA „UCZYNNOŚĆ". 

Ksawera Sałabanowa, zam. przy ui. Gródeckiej, 
„Oodnajmowała* swój pokój na chwilowy przytułek 
młodym parom, pobierając za fo 1 zł. Między jej 
„gośćmi' byli również żołnierze, którzy nje chcieli 
płacić ten naracz. Wobec tego wynikały scysje i Wło- 
śne awantury, Ostatecznie wmjeszała się w to policja 
i przekazała sprawę do sądu. Onegdaj „uczynna' ta 
kobjeta została skazana na 8 tygodni aresztu i wyszu- 
pasowanie następnje ze Lwowa. 


POLICJANT ZABÓJCA. W Milatyczach pod Lwo- 
wem, zarządca miejscowego Kółka Rolniczego Jó- 
zef Fornal, bomimo iż niema koncesji sprzedaję piwo 
1 wódkę. Przed njedawnym czasem bawiący tam na 
piiatyce posterunkowy Duda, pobił w bestjalski spo- 
sób miejscowego % mrzykanta, Marcina Rzepijaka, 
wkońcu pchnął go bagnetem. Zranjiony zmarł onegdaj 
w szpital: we Lwowie, gdzje go przywieziono na le- 
czenie. Śledztwo w tej sprawie jest utrudnione, gdyż 
nie zdołano dotychczas odszukać świadków tej zbro- 
dni. 

"WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Gitli 
Balsamibaumowej przy ul. Żółkjewskiej, skradzjono 
bieliznę i parę bucików, wartości 400 zł. 

Na szkodę rzeźnika Józefa Płuty skradziono z ma- 
gazynu 75 kg. mięsa wieprzowego i KO kg. słoniny, 
wartości 400 zł. 

Z mieszkania Józefa Wnęka, przy ul. Potockiego 
skradziono garderobę i budzik, waktości 100 zł., zaś 
z tmieszkanja Karoliny Schnaperowej, przy ul. Żół- 
kiewskijej skradziono damską garderobę, wartości 360 
złotych. 

Klementyna Bezdzjetna, zam. przy ul. Balonowej, 
doniosła policji, że skradziono jej z budki, mięso ró- 
żnegO rodzaju, łącznej wartości 175 zł. 

Z mieszkanja dr. Więcka, przy ul. Kazimierzow- 
skjej skradziono futerko, wsyp na pierzynę, 200 zt. 
w gotówce, oraz inne rzeczy. 

Z piwnicy realności przy ul. Wąskiej, |. 8. skra- 
dziono 40 kg. mąki na szkodę Jana Szuniańskieso. 

Alfonsę Jancwską aresztowano za kradzież zło- 
tego pierścjonka na szkodę Karola Morawskiego. zaś 
Fedka Romfanjuka i Stanistawa Dudę aresztowano za 
różne kradzjeże. 


SOCJALIŚCI ANGIELSCY W WALCE Z RZĄ- 
DEM. 

LONDYN. 16. lulego. JAW). Minister 
Thompson wspomniał w swej mowie, która 
wygłosił, o oświadczeniach niektórych przy- 
wódców socjalistycznych, że w razie wybu- 
chu wojny uczynią wszystko. by przeszka- 
dzić koncentracji wojsk angielskich. Minister 
[Thompson oświadczył. że jeśliby ci przy- 
wódcy rzeczywiście dolrzymali słowa i tak 
postąpili. jak grożą. zostaliby natychmiast 
postawieni przed sądem doraźnym i roz- 
strzielani. 


== 0d 


Upraszamy P. T. Prowincjonalnyeh Prenumeratorów 


naszego pisma, by zechcieli, celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego dziennika, nadesłać wszelkie za- 


Z OO EE Z ZE R 


Administracja „Dziennika budawego” 


TWIERDZI, ŻE NIE BYŁ „TECHNIKIĘM' KOMUNI- 
STYCZNYM. 


Wjeczoretn 30. sierpnia ub. r. wywjadowca Józet 
Buda zauważył, w ul. Łukasińskiego, dwóch osobni- 
ków, którzy weszli do bramy jednej realności, gdzie 
rozdzielili pomiędzy sjebje jakieś pakunkj. Wywia- 
dowca ten przytrzymał następnie jednego z nich, kló- 
ry nje mogł podać co się znajdowało w tym pakunku, 
twierdząc, iż olrzymał go od jakiegoś njeznajomego 
aby go zanjeść do Mallermana zam. przy ul. Kazi- 
mierzowskiej. W drodze do policji przytrzymany 451- 
łowai „zgubić“ njesjony pakunek, w którym jak się 
następuje okazało znajdowała się bibuła komunisty- 
czna. Podczas przesłuchania ustalono, iż „technikient” 
tym był 25- letni Fitip Gleicher, który nje chciał pO- 
dać nazwiska „kolegi, który imu wręczył te ulotsí. 
Następnie aresztowano Wasyla Seredę, rodem z pod 
Kamionki Strumiłowej, który nje przyznał się d0 
wiuy. Wczoraj stanęli obaj Jizea sądem, przysięgłych 
przyczem dwóch świadków potwierdziło, iż Sereda 
w krytycznym dniu bawił w Kamionce Strumiłowej- 

Cskarżony podał również dwóch świadków: na .0- 
koliczność, iż wieczorem tego dnia bawił w swej 
wsi rodzinnej, wobec tego nje mógł w tym czasie 
bawić we Lwowie. Trybunał przychylił się do wniosku 
obrony i przerwał rozprawę do soboty celem stwier- 
dzenia tej okoliczności. 


O A A DZ 


D ROZBUDOWĘ GDYNI. 


TORUN. 16. lutego. (AW). Dziś odbyło 
się tu posiedzenie przy udziale przedstawi- 
cieli rady miejskiej m. Gdyni. na któreim 
przyjęto plan wykonania najpotrzebniejszych 
inwestycji w r. 1927 w m. Gdyni. Plan ten 
przewiduje buaowę kolonji urzędniczych, 
robotniczych i rybackich, zaciągnięcia dłu 
golerminowej pożyczki w wysokości 2 milj. 
zł, na budowę różnych zakładów miejskich, 
brukowanie ulic. roboty Kanalizacyjne i 
wodociągowe etc. 


KLĘSKA HISZPANII. 


LONDYN. 16. lutego. (AW) W hisz- 
pańskiej strefie marokańskiej pod Bin Ares 
Riffeni osaczyli ostatnio obóz hiszpański i 
wzięli do niewoli znaczniejszy* oddział żoł- 
nierzy. oraz wielką ilość zapasów. Jak donosi 
„Daily. Telegr.“ także i w innych obszarach 
ponawiają się ataki tubylców, przyczem Hisz 
panie ponoszą poważne klęski. O zawieszeniu 
kroków nieprzyjacielskich «e strony; Ritfe* 
nów niema mowy. Z Paryża donoszą. że 
Hiszpanie zrzec się mają swych postułatów 
odnośnie Tangeru. 


(Za tę rubrykoe Redakoja unię odpowiada) 
— A a 4012 | 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 230. 


Lwów, ul. FREDRY 9. If p. 


Podziękowanie. 


WPanu Drowi Dresdnerowi Robertowi, leka- 
rzowi Kasy Chorych m. Lwowa, zam. Piekarska 5., składam 
serdeczne podziękowanie za pełna trudu opiekę i ofiarne 
zajmowanie się Żoną moją w czasie jej ciężkiej i długotrwą. 
lej choroby. — Ze wróciła żona moja do zdrowia, zawdzię- 
czam tylko Jego ścisłej djagnozie i opiece. 

Tereszcząk, 


Nr. 39 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Aryaizacje lokatorów w Polsce przystąpiły do międzynar. związku lokaorów. 


Z Warszawy donoszą. że komisja zjedno- 
czonych organizacyj lokalorów w Polsce, 
przystąpiła w ostatnim czasie do międzyma- 
„rodowego związku zrzeszeń lokatorskich w 
Zurychu. Przedstawicielem komisji jest pre- 
„zes z Łodzi. ar. Mierzwiński. Przystąpienie 
Polski do organizacji posiada nie tylko zna- 
czenie reprezentacyjne, lecz może nam przy 


nieść duże korzyści. 


W ostatnich dniach komisja nawiązała|ze szczegółowych obliczeń okazuje, 
if banki polskie. operujące zagranica, zmarno- 


ściślejszy, kontakt z centralą w Zurychu 


Emigranci polscy otrzymają zwrot 
swych oszczędności w pełnej wartości 


WARSZAWA. 16. lutego. Jak się obecnie 
dwa 


oddziułem w Wiedniu w sprawie pożyczki dla | waly zgórą 455 miljonów Iranków złotych. 
polskich spółdzielni robotniczych z gwaran-|z oszczędności składanych przez emigrantów 
cja hipoteczna do 80 proc. na budowę do-| polskich w bankach tych na proceni. 


mów robotniczych. 


ua 


Taniec niedoli i zbrodni. 


Śpiewak operowy — zamordowany 
przez żonę. 
J 


WIEDEŃ 16. 2. Znany śpiewak operowy, Gro- 
savescu został wczoraj popołudniu zastrzelony w swo- 
jem mjeszkanju przez żonę, która straszny ten czyn 
popełujła z zazdrości. Od dłuższego czasu buła ona 
chora i do njedawna jeszcze przebywała w sanato- 
rjum. i 
Grosavescu był członkiem wiedeńskiej opery pań- 
stwowej. Przed dwoma laty przybył jako 24-letni 
śpiewak z Rumunji do Wiednia i pierwszemi już 
występami zyskał sobie pełne uznanje publiczności 
i krytyki. Posjadał prześliczny tenor, a równocześnie 
wybitny talent aktorski. Krytycy rokowali mu wzelsą 
przyszłość. 


12-letni morderca. 


NOWY JORK 16. 2. Onegdaj wieczorem wszedł 
do pewnego sklepu galanteryjnego 12-letni chłopiec, 
nazwiskiem Donavon i wyciągnąwszy rewolwer. za- 
żędał od właścicjela sklepu wydania pjenjędzy. Na- 
padnięty widząc niedorostka, był przekonany, że cho- 
dzi tu o głupi wybryk żakowski i zawołał: 

— Wynoś się, młody bandyto! i 

Chłopiec, nje mówiąc nic, wystrzelił, kładąc tru- 
pem właścicjela sklepu i począł ucjekać. Został jed- 
nak niebawem ujęty. 


Doktor — bandwtą. 


BERLIN. 16. lurego. Sąd przysięgłych rozstrzygnął 
grzed kjlku dniami niezwykłą sprawę. jaxo oskarżony 
stawał dr. Otto Ulrich pod zarzulem usiłowanego ra- 


bunku i morderstwa, Ożenił on się ze starszą od siebie 
o 6 lat, histeryczną kobjetą, która czyniła mu usla- 
wiczne wyrzuty, z powodu braku pieniędzy na u- 
trzymanje domu. Ulrich posiadał Swego czasu znaczny 
majątek, atoli stracił go rodczas deflacji. Pod 
wpływem ciągłych scen w domu wpadł njeszczęśliwiec 
na fatalny pomysł rabunku; którego dokonał w ten 
sposób, że napadł z wyciągniętym rewolwerem na 
woźmego niosęcego pieniądze z jednego banku do 
dri gjego. 

Oskarżony bronił się, że nje chcial strzelać, a re- 
wolwe: tylko przez jego nieostrożność wypalił. 

Został skazany na dwa lata i miesiąc więzenia. 

=: 
Stracenie czterech sabotażystów. 


MEKSYK. 15. lut. Ujęto czterech osobników w 
chwili, gdy usiłowałj uszkodzić tor kolejowy na linji 
Torrccn-Durongo. Zbrodniarzy zmuszono nasamprzód 
do naprawjenja szkody, poczemi ich rozstrzelano. 


seS amm 


Ślepy skazaniec. 
NOWY JORK 16. 2. Sąd apelacyjny w Albany za- 
twierdził wyrok pierwszej jnstancji, skazujący Harry 
W. Cowan'ta na śmierć za ząstrzelenie swej narzeczo- 


Rzya polski — jak donoszą — postanowił 
podjąć się splaly należności, przypadających 
emigrantom. Sprawą lą zajmuje się w Pas 
ryżu specjalny komitet, z b. ministrem Sza- 
rolą na czele. 

IKEA) | = ETER 


Nie pozwalają kupcom sprzedawać 
> fowarów taniej! 


Z Lodzi nadchodzi njeprawdòpodobnje brzmiąca 
wiadomość tej treści: 

„W ostatnim czasje kupjectwo łódzkie zaniepo- 
kojone zostało faktem, iż kilka firm manufaktoro- 
wych rozpoczęło na tutejszym rynku dziką (?) kon- 
kurencję, sprzedając towar po cenach 10 proc. niż- 
szych od cen rynkowych. Połączone związki kupiec- 
kie postanowiły w tej sprawie wszcząć akcję, któ- 
raby konkurencji tej położyła kres". 

Wynilła z tego, że kupjec chcąc ratować swą egzy- 
stencję nje może towaru sprzedawać z małym zyskiem, 
bo mu tego wzbrania sowiet kupieckj! A urzędy 
walki z lichwą śpią snem kam;jennym i na pewne 
nie wezmą w obronę kupców, stwarzających konku- 
rencję. 


Budowa domów dla pracowników 
kolejowych. 


WARSZAWA 16. 2. (Pap.). Ministerstwo komu- 
nikacji zamierza w jaknajkrótszym czasje zlikwidować 
kięskę braku mieszkań dla pracowników kolejowych, 


nej. Cowan po zabiciu narzeczonej, chciał pozbawić Przewidziana jest budowa kilkunastu domów mie- 


słę życia, ale strzał w skroń uszkodzjł tylko centra 
warokowe, powodując całkowitą ślepotę. 

Egzekucję wyznaczono na pierwszy tydzień po 
4-ym marca. Będzie to pierwsza egzekucja nad śŚlep- 
cem w stanje nowojorskim. 


sę" 


Obrady senackiej komisji nad 
monopolem państw. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Pat.) Na dzisiejszem 
posjedzenju sen. komisji skarbowo- budżetowej, Sen. 
Adelman referował dzjał monopoli państwowych. Na 
wstępie referatu sen. Adelman podniósł konieczność 
utworzenia wspólnej dyrekcji dla wszystkich mono- 
poli, co mogłoby dać duże oszczędności. Reterent 
stwierdził zły stan produkcji soli, przeznaczonej dla 
celów rolla. i techn. Ponadto wskazał na zbyt wysokie 
koszty produkcji salin w Ciechocjnku, wypowiadając 
się za zamknięciem tej saljiny. W rezultacie wypo- 
wiedział się za przyjęciem budżetu monopolu solnego 
bez zmjan. Poprawka ta ma na celu wyrównanie cen 
detajlicznych soli w całem państwie. Ceny te dolych- 
czas wahały się od 38 do 50 groszy za kilogram. 

Następnie sen. Adelman referował dział monopo- 
lu tytonjowego. Zwrócił on uwagę, że dochód z tego 
źródła jest na przyszły rok budżetowy preliniuo- 
wany w wysokości 270 miljonów, t. j. w tej samej 
wysokości co w r. z. zaś o 82 miljony więcej, 
niż w r. 1925. 

Reterent domagał się walki z przemytnictwem, 
oraz zgłosi? rezolucję domagającą się utworzenia dla 
robotników fabrycznych funduszu emerytalnego. Na 
fundusz ten 4 proc. wpłacaljby robotnicy, zaś 4 proc. 
monopol, co dałoby 1,400.000 złotych rocznie. 

Sen. Rotenstrejch zwrócił uwagę na njezachowy- 
wanje przepisów co do rozmieszczania trafjk. 

Sen. Kanjowski domaga się kar za nielegalną pro- 
dukcję tytoniu. 

Przy dzjale monopolu spirytusowego, reterent 
zwrócił Ł wagę na stałe podwyższanie się dochodu z te- 
Bo żródła. i 

W wyniku obrad budżet monopolu spiryt. przy- 
jeto z nast. zmianami: Zmniejszono wysokość prowi- 
zji dla hurtowników z 4 na 3 prog, i obniżono do- 
chód z tego źródła o 819.215 zł. Ponadto podwyższono 
z 200 ne 300 tysięcy złotych kwotę przeznaczoną na 
walkę z alkoholizmem. Następne posiedzenie odbę- 
nzje się w czwartek. 


Przyczyny trzęsienia ziemi. 
BIAŁOGRÓ. 16. lutego. (Pat). Tutejsza 


szkalnych w tych dyrekcjach, w których brak mieszkań 
dla pracowników kolejowych najbardziej daje się od- 
czuwać, a więc w dyrekcji: wileńskiej, radomskiej, 
lwowskiej, krakowskiej, gdańskiej i stanisławowskiej. 
TEE O REC EC REAARRAMAGEFIC E WEAR AETYC PREZ 


DEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE NA LITWIE. 
KOWNO. 16. lutego. (AW Wczoraj 
stronniciwa opozycyjne (ludowcv. socjaliści ) 
zorganizowały wielką uliczna demonstrację 
antyrządową przy: udziale około 6 tys. osób. 


stacja sejsmograliczna podaje wyjaśnienia Masowy pochód skierował się ku gmachowi 


w sprawie ostatniego trzęsienia ziemi. Z wv- 
jaśnień tych wynika, że trzęsienie to wywo- 


| „A 
łane zostało przez ruch trzech wielkich blo-| "U 9 


ków skorupy ziemskiej w Hercegowinie. spo” 
wodowany zachwianiem równowagi dna mo- 
rza Adrjalyckiego. 

KRAKÓW, 16. lutego. (Pat). Stacja sej- 
smograliczna w Krakowie zanotowała dziś 
o godz. 3.15 nad ranem nowe trzęsienie zie- 
mi. klóre rwało około godzitnv. 


OBNIŻENIE TARYFY KOLEJ. NA WĘGIEL ĘKSr- 
PORTOWY. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Pat). W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonom. Rady min. pod przewodniclwem 
min. Czechowicza. Uchwałono obniżyć tary- 
fę kolejową na węgiel eksportowy z 10.5 na 
7.5 zl. od tonny do Tczewa, a na 8 zł do 
Gdańska. 

Pozatem prowadzono dyskusję nad pod- 
wyżką cen cukru. dyskusji tej jednak nie 
ukończono. 


SOWIETY GROMADZĄ WOJSKA. 
MOSKWA. 16. lutego. (AW). Donoszą 
tu z Mińska. iż władze SSSR. rovkwaterowały 
wzdłuż zachodniej granicy Białorusi sow. 
dwie dywizje kawalerji samarskiej i czilgar- 
skiej. 


EPIDEMJA CHORÓB W ROSJI. 


sejmu. lecz silne oddziały policji pieszej i 
konnej rozpędziły demonstrantów. W star- 
policjantów odnioslo rany. 

SPRAWY ZIEMSKIE. 

WARSZAWA. 16. lutego. (AW. Dnia 
22. bm. rozpoczyna się pod przewodnictwem. 
wiceprezesa p. Józela Radwana posiedzenie 
Glównej Komisji Ziemskiej. które obrado» 
wać bedzie { dni Na porządku dziennym 
obrad znajdują się sprawy dotyczące zcala= 
nia gruntów i likwidacji serwitutów. 


DNI* PRACY W ZAGŁĘBIU OSTR. - 
KARWIŃSKIEM. 


REDUKCJA 


MOR, OSTRAWA, 16. łutego. (AW), Ma- 
ły odbyl węglu w Zagłębiu Ostr. karwiń- 


skien spowodował w kopalniach redukcję 
dłu pracy na 3—5 dni w tygodniu. Około 
750 górników straciło pracę. 
NOWA ORGANIZACIA WŁADZ I. i IL IN- 
STANCJI. 

WARSZAWA. 16. lutego. A. W.) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych. prowadzone są prace nad przy- 
gotowanjem dekretu Prezydenta Rzplitej w sprawie 
organizacji władz pierwszej i drugiej instancji. Jak 
słychać Organizacja władz ma się opjerać na pruskiej 
ustawie samorządowej. 


TARGI © ORDYNACJĘ WYBORCZĄ. 
, WARSZAWA. 16. lutego. (A. W.) W kołach posel- 


MOSKWA. 16. lutego. (AW). Na Biało-|skich kursują pogłoski. że między rządem a stronnic- 


rusi wschodniej w Krajsku oa kilku dni wy- 
buchła ostra epidemja. przypominająca w 
objawach cholerę. Stwierdzono. że chorobę 
tę przywiozły ze soba oddziały sowieckie, 
przybyłe ostatnio z Dalekiego Wschodu. 


twami centrowo- prawicowemj nawiązane zostały 
rozmowy w sprawie Ordynacji wyborczej. Podobno 
jedna z takich konferencji odbyła się między ministrem 
Miedzińskim, a pos. W;tosem. 


{i DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 39 


e RZECZĄ mama mmm 6 mm 


Ymnienje, doiyczące tego „przykrego epizodu". 


0 zniesienie tak ZW. „Sezonu martwego“. j „Niewjadomo -— pisze poseł — czy inicjatywa 


wyjazdu wyszła od samego Ludendoria, czy OWCZze- 
Memorjał Rady Zw. Zaw. w sprawie nowelizacji ustawy o funduszu bezrobocia. | 5"%50 ministerstwa spraw zagranicznych, wiadomo mi 


, jest, że w listopadzje 1918 roku ministerstwo — 
d RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH we Lwo- wówczas komisarjat — zwróciło się o pomoc gen. 
wie 1 Związki zaw. murarzy, <cjeśli, kamieniarzy, 


M R l i k mi f 10 r iLudendorfowi w wyjeżdzie zagranicę Niemiec. Zg0-7 
kaj D zak E . 

ceglarzy, Kaflarzy Oraz Pomoc budowlana przedło- |gorszym razje nje przekraczałaby liczba procent | iziten się. Była to dobra okazja zademonstrowania 
żyły Ministerstwu pracy i opieki społecznej w spra- Ivezrobotnych w zimie i dla tej znikomej liczby nie Ludendorfowi, iż przynajmniej jeden z tych krajów 

L. , , 


5 dbał o rozwój przemysłu budowlanego, 
wie nowelizacji ustawy o funduszu bezrobocja nastę- | potrzeba wytwarzać martwych sezonów" krzywdzą- który zmartwychwstał dzięki upadkowi Niemiec, nie 


to pracy budowlanej byłoby podostatkiem a w naj- 


Fującą pedycję: « cych robotników. AE A F 1% jest dlań wrogiem. 14 listopada 1918 roku, czyli trzy 
„Poópisani przedkładają uchwaię Zgromadzenia 5. Równocześnie żądamy trozszerzenia ubezpie- tygodnie po swojej dymisji, Ludendort wyjechał z 


Związku Robotników murarzy, cieśli, betoniarzy, |czenja od bezrobocia na wszystkich pracujących bezĄ warnemiffiud mając paszport wystawiony na nazwi- 
kamjenjarzy, ceglarzy, katlarzy, i pomocy tychże za- | względu. na ilość zatrudnionych u przemysłowców ro- | sko radcy legacji fjnlandzkjej Ernesta Lundstroma'". 
wodów w sprawje tak zwanego „sezonu martwego" $botnjików i skreślenja odnośnych ustępów ustawy PRE Warnemünde rzekomy Lundstrom miał udać się 
w którym Od 15 grudnia do 1 marca nie mogą pobie- |bowjązujących przemysłowców do zgłaszania, PO- | do Kopenhagi. 
bierać ustawowych zasiłków z funduszu bezrobocia. |cząwszy od zatrudujanjia wyżej pięcju robotników. —— Osobiście — opowiada dalej poseł — przy- 
Członkowie tych zawodów solidarnie i jednomyśl- 4. Z uwagi na chroniczny brak pracy we wszyst- | jechałem po Ludendorfa w zamkniętym automobilu. 
nie protestują przeciw odnośnym ustępom  uslawy,|kich zawodach a głównie z braku ciągłości tej pracy, t Cywilne ubranje i kapelusz zmieniły go ogromnie, 
ustanawjającym „sezon martwy“ i domagają się na- |wskuiek czego przeciętnie obecnje tylko wyjątkowo Prócz tego Ludendorf zgolił sę raoe! WĄSY, 
tychmiastowej nowelizacji ustawy i skreślenie od-|w roku 'do 20 tygodni pracować można, prosimy © moj- 
nośnych ustępów z następujących powodów a mjano- |weljzację tej ustawy O czasie opłat w lym kierunku, 
| by czas pracy do uzyskania zasiłku z funduszu Dez- 
robocia był o wiele zjżs„y jak (20 a nawet 15 tygodni. 
W końcu zwracamy jeszcze uwagę, że przy za- 
trudnjenju zimowem wewn. budynków nje tylko ko- 
rzystaliby robotnicy ale i fundusze państwowe osią- 
gnęłyby znaczne korzyści. Upraszamy więc o nowe- 
lizację ustawy o funduszu bezrobocia przez skreśle- 
nie (martwego sezonu, przez rozciągnięcje przymusu 
ubezrjeczenja na wszystkich pracujących bez wzglę- 
du na ilość pracowników oraz zniżenie cenzusu opłat 
natomiast domagamy się akcji rządowej w kjerunku 
pielęgnowanja rozbudowy przemysłu budowlanego. 
We Lwowje, dnia 10 lutego 1927. 


Podpisy i stampile. „Skromne“ dochody kapitału niemiec. 


Londyńska „Morning Post“ donosi z Berlina: 
Roczne sprawozdania firm niemieckich wy 
kazują jakim pomyślnym rokjem dła njemieckich 


Różdżka pokoju przem przemysłu niemieckiego. 5p pen Z 
Dochody brutto Sjermens-Halske wynoszą w u- 


Dziś jest już powszechnie wiadome. żej Wyrażono właśnie zarówno w Niemczec p | piegum roku 16,120.000 marek wobec 9,591.000 ma- 
wielka wojna. której ofiarą padło tak na| jak k Francji przekonanie. że wielkie nie- [rek poprzednjego roku. Dywidendę podniesiono z 6 
placu boju. jak i po za frontem miljony|| miecko-franc. związki przemysłowe. związek e 10 procent. Duże sumy odłożono do żelaznego ka- 
ludzi. była Z. iwie wywołana przez kon-| żelazny i potasowy. są czysto gospodavcze- Pitału a powiadają, że ten rok również doskonale 
kurujące z sobą przemysły świala. Kapita-| mi kombinacjami. którym wplyw! polityczny się zapowiada dla niemieckiego przemysłu elektrycz- 
lizm walczący o hegemonję na lądzie i mo-| nie powinien bv być przyznany. Zarówno "680: TE. | 4 
rzu. umial swojemi wpływami dolrzeć aż dał niemiecki jak i francuski cieżki 5 Fabryki Siemens - Sebkuckert wykazują dochód 


które mogły go zdradzić. Okulary © ciemnych szkłach 
uzupełniały transformację. Ludendort istotnie wyglą- 
dał ne urzędnika z jakiegoś poselstwa. Po drodze 
zamjeniliśmy kilka zdań. 

Nasz samochód był zaopatrzony niewielką chorą- 
giewką o kolorach Fjnlandji, co zapewniało Luden- 
|dorfowi bezpjeczeństwo. 

Pè tygodniu Ludendorf był już w Kopenhadze. 
Incognito jego zostało tam wykryle, co wzbudziło” 
ogromną senzację”. 

Tak wygląda prawda o „przykrym epizodzie“. 
Ble dzjennikarz został skazany. Pruska sprawiedii- 
wość! Poz 


jeżeli ustawa zobowiązuje wszystkich pracu- 
fc: do opłat w razie zatrudnienia bezwzględnie 
— czy to w sezonie letnim czy martwym — lo nje- 
ma powodu ustanawiania sezonu martwego, by w jed- 
nym okresje czasu odbierać wielkiej rzeszy robotni- 
ków prawo korzystania z furduszów do których wzro- 
stu bezsprzecznie się, przyczyniają a gdy dzjeje się 
inaczej, pozostaje to ciężką krzywdą dla pracujących 
robotników budowlanych. 

2. Ustawa dotychczasowa bardzo myluje potrak- 
towałe robotników budowlanych i ustanowiła dla 
nich martwy sezon, albowiem tylko wskutek złej go- 
spodarki kapitalistyczno-państwowej robotnicy budo- | 
agpi puea okres zimowy nię wapuja. Gdyby sa. 1 


gabinetów cesarzy. którym drobny stosunż| jest rdzeniem ogólnego przemysłu w obujbrtto 15,565.000 marek wobec 10,045.000 marek po- 
kowo prelekst wystarczył do zainicjowanią | krajach. Przedniego mo eenei ZA 
straszliwej. krwawej burzy wojennej. Jest' Taksamo i przemysł potasowy niemiecki |$ ! Pół procent. | 


przecie publiczną tajemnicą, że cesarz wW i|- | i franeuski i jego wiekszy lub mniejszy: roz-|. Niemieckie stoczije okrętowe WABBZEJĄ też p ZO” 
żoną pracę. Wedhug wydanych sprawozdań w ostanim 


półroczi niemieckie stocznie mijały 600 tys. ton ro- 
boty na nowe okręty. Z tego! onażu 180 Lysięcy za- 
mówił Norddeutscher Lloyd, 90 tys. linja Hamburg- 
Ameryka, 58 tys. Hammburg-Połud. Ameryka, 19 tys. 


helms był pod siinym wpływem tabrykanta | kwit jest ważny dla rolniczej produkcji obu 
broni Kruppa. któremu broń ta. w olbrzy- 
miej nagromadzona ilości, niepotrzebnie rdze 
wiała w magazynach. Polrzebna mu wiec 
byla wojna, aby broń zoslała zużyta. a kapi- 


krajów. a temsamem dla bardziej lub mniej 
dostalniego wyżywienia niemieckiego i fran- 
cuskiego narodu. 


Z tego jest widoczne. że wielkie niemiec- 


tałyi nie leżały beztrżytecznie. I przyjazne sto- | ķo- a ea iązki przemysłowe SWIeA at Szwecja-Ameryka, 16.506 Staadard-0il-Comip i 16 
sunki z Wilhelmem przyszły mu z pomoca. | Wersalski (9) nie mogą istnieć obok siebie tys. linja Hansa. Norwegja zamówjła tonaż na 87 tys., 
Po wojnie. jako jej naturalne następstwo | y istocie historja nie zna żadnego traktalu | lence na 55 tys. ton a "kala u ai E 
mac p c; w e (A A KU sio o któryby mógł przetrwać 6-1 5 me ZEE 
p 4 w m deo: n a o larnz nad pewien ograniczony czas. Całkiem ina- | Potęga TP święci tryumfy: 
ró: PE al s „ERA ali "cj >. jest natomiast. gdy gospodarcze inte- | RE i Ba- 
już nie zwcaca kapitalizm uwagi na szkodli- resy życiowe dwóch 8 Bień. sąsiadujących Pewien gospodarz we wsi Petersausrach w SE 
wość konkurencji. lecz podaje sobie popr ea oy tak sa ze sobą splecione, że rożła- | *ii po wyczerpaniu wszelkich środków! dozwo- 
barjer dA graniczne „rękę. bo w danej chwili czenie obu kontrahentów istotnie jest nije- lonych dla uzdrowjenja swej żony, chorej na umyśle, 
nie wojna. lecz praca pokojowa może mui możliwe. Taki to splot gospodarczych inte- wezwał anachora, który po obejrzeniu pacjentki za- 
PR ap ALA dawną potęgę. Obecne t aaen IE resów. klóry wywiera wpływ bezpośredni decydował, że jest ona opętana przez złego ducha. 
międzynarodowego kapitału „chal K na warunki istnienia obu sąsiadujących naro- jako środek uzdrawiający znachor polecił zamknąć 
arlykuł p. Arnolda Rechberga w „Vossischeł dów, bedzie znacznie trwalszy. niż jakikol- |<hora W pustym pokoju, postawić duży kubeł wody 
Zio zatytałowany wymownie: „Pakt Mii wiek dyblomatycz kłade * j a potem bić pacjentkę kijem aż do skutku. Wów- 
liardów jako Zwrot Polityczny: (Der Milliar od kotki —iygpęA : j jal j šcjć i utonąć w 
laraów ji VT y yr i yaka sGZódka nok « wita czas djabeł mjał jakoby opuścić chorą i utoną 
denpakl als politische Wende). pozy ARA O OZ OE A POKOJU  WYAICPUJE|Lie z wodą. Cjemny «chłop bił żonę aż do skutku. 
Dnia l lutego — pisze — odbyło się] siał rzecznik interesów kr nIe- 4Nieszczęsna obłąkana wśród męczarni zakończyła ży- 
w Luksemburgu posiedzenie kontynentalne- mieckiego. aby — gdy konjunk TARI ela uer cie, a policja wszczęła śledztwo przeciw chłopu i 
go kartelu żelaznego. Przytem okazało się. | TSL. Znowu zatrąbić na alarm wojenny. „czarownikowi". 
że niemiecko-francuski pakl żełazny| ma ten-| _ Rozmowy o rozbrojeniu powszechnem. — z: — 
dencję do coraz ściślejszego lączenia intere- | lak długo pozostaną pustym frazesem. i 145.000 fankejonarjuszy policyjnych 
sów niemieckiego ciężkiego rój póki świalem będzie rządził kapitał. w Niemczech 
z francuskim. —;: — 
m SE O E ai SANA „zza zę BERLIN 16. 2. Pap.). Zgodnie z uchwałą Rady 
Ambasadorów liczebność policji niemjeckjej ustalona 
Jak Ludzndar wyrywał 7 własnej pjezyzny została na 140.000 żołnierzy i oficerów, przyczem 
= z z liczby tej wyłączeni zostali pomocniczy funkcjonar- 
Na marginesie pruskiej sprawiedliwości sze, jak bjuraljści etc., których biuro Wolffa Oblicza na 
" r à -E r M 1500 ludzi. Tak więc ogólna liczba policji niemiec- 
Sąd karny w „ Tiiringen, rozpoznawał niedawno Kiedy „Przyjaciele byłego wodza zwrócili się do kiej państwowej i komunalnej wynosić będzie 145 ty- 
sprawę pewnego dziennikarza, oskarżonego O Oszczer- „rady komisarzy ludowych z zapytaniem czy bezpie- sięcy ludzi. 
stwo za wydrukowany artykuł w którym auton twjer- jczeństwo generała może być zagwarantowane przez EELA 
dził iż w listopadzie 1918 roku generał Ludendorf } nich, oirzymali odmowną odpowiedź, co spowodowało 
uciekł z Nóż ao á wyjazd a a do Szwecji. „Wyjazd, nie uciecz- Wygzsanie komunizma w St. Zjednoczonych. 
Sąd uznał, iż podobne oskarżenie generała jest|kę”, jak podkreślił wyrok skazujący dziennikarza, a NOWY JORK 16. 2. Według ostatniej stalystyki 
bezpodstawne. Ludendorf przeprowadził dowód praw- | rehabjlitujący wodza. partja komunistyczna w St. Zjednoczonych liczy obec= 
„dy na to, iż po swej dymisji zam;eszkał u swych przy- Niedługo jednak trwała rehalibitacja. Były po-!nje 6.000 członków wobec 35.000 w r. 1919. 
jaciół berlińskich, seł Fjnlandji, Elf, ogłosił obecnie rewelacyjne wspo | —::— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ T 


1j zatrudnienie inwalidów przy sprzedaży spirytusu. |" 


Samowola protekcyjna dygnitarza monopolowego. 


Dnia 28. stycznia. odbyla się konferencja 
Dyrekcji Monopolu Spirylusowego w War- 
szawie, - w sprawie zatrudnienia inwalidów. 
w utworzyć się mających hurtowniach spiry- 
tusowych i składach detalicznych pozoslają- 
cvch w zarzadzie monopolu spirylusowego. 

Wicecvzektor Monopolu Spirytusowego 
Wójlow icz, oznajmił delegatom związków in- 
walidzkich. że Monopol Spirylusowy, orga- 
nizując sprzedaż hurlowną i detaliczną pra- 
gnąłby zatrudnić pod pewnemi gwarancjami 
jako kierowników. osoby uprzywilejowane, 
za któreby organizacje przyjęły gwarancje. 
Ale ie dobre chęci wicedyrektora Wójtowi- 
cza spełzły niestety na niczem. w dwa dni bo- 
wiem później. — bo dnia 30 stycznia ukazał 
się w dziennikach następujący komunikat 
DAP. M.S. Z Wairsziwys 

' „Dyrekcja Monopolu Spirytusowego w: 
odpowiedzi na zarzuty ignorowania inwali- 
dów wojennych przy przyjmowaniu nowych 
pracowników do monopolu spirytusowego. 
komunikuje. że na podstawie uslawy © pań- 
stwowym monopolu spirytusowym. dyrekcja 
obowiązana jest przedewszystkiejm do zatru- 
dnienia urzędników i robolników przedsię- 
biorstw. które z powodu stworzenia mono- 
polu zostały zamknięte, — Femi zasadami też 
kieruje się. a mimo to. nie wszyscy wskutek 
powsiania monopolu spirytusowego pozba- 
wieni pracy pracownicy umysłowi i fizyczni. 
znaleźli w państwowym monopolu zajęcie”. 

Wobec tego komunikatu, który zupełnie 
nie odpowiuaaa rzeczywistości i nie jest zgo- 
dny z prawdą, a którego inspiratorem ma 
być znany z wrogiego stanowiska wobec in 


Wieczór muzykalno - wokalny 
w „Zjednoczeniu. 


W sali Związku Akad. Młodz. Zjednoczeniowej 
odbył się ubiegłej soboty wjeczór muzykalno- wokal- 
ny, na który mimo bałów| i zabaw, jakie w tym dniu 
miały miejsce, przybyło mnóstwo wytwornej pu- 
biiczności. 

Część wokalna wieczoru obejmowała recytacje 
utworów Zegadłowicza, Wittlina i Tuwima, a więc 
piewców nowych, powojennych, nawiasem mówiąc 
bardzo lubjanych zwłaszcza przez młodzież, która też 
wypełniła ostatnio po brzegi salę „Zjednoczenia“ przy 
ul. Królewskiej 1. 7. 

Szczególniejsze wrażenjie wywarły na słuchacząch 
recytacja „Hymnu nad hymnami* Wittlina wyko- 
nana przez p. D. Mahlerówną i recytacja „Sokratesa 
tariczącego"*, Tuwima — wykonana przez p. Lorbera. 

Część muzyczna obejmowała trudne utwory Grie- 
ga, Odegrane z głębokiem ich odczucjem (przez sfrzyp- 
ka p. Rosenzwejga, przy akompaniamencie forlepianu. 


Z nowych wpdawnictw. 


Zygmunt Kisielewski: „Błąd. Po- 
wieść. Warszawa — 1927. Nakładem 
księgarni F. Hoesicka. 


Zygmunt Kisielewski jest typem pisarza, który 
łączy w sobie dwje rzadko naogół równocześnie Wy- 
stęri.jące cechy: poezję artysty i ból społecznika. 

Osobljwe warunki moralne naszego społeczeństwa 
w czasach niewoli stwarzały jednak właśnie tego 
rodzaju atmosferę. iż prawdziwy poeta nie mógł 
przejść mimo, udając się na połów gwiazd i nastro- 
jów, kiedy zewsząd Ialiły go rany większe i mniej- 
sze, ukłucja i upokorzenia, zadawane społeczeństwu 
a równocześnie oburzały może więcej jeszcze — do- 
wody i objawy bjemości i małości samego STOłeczeń- 
stwa. | 

Takun protestem przeciw drobnomieszczańskiemu 
obskurantyzmowj, przeciw zzjelenjałej wodzje starych 
przesądów į zwyczajowej obłudy, w' jakjej toną po 
uszy mieszkańcy smutnej i nudnej bezgranicznie ,„Czy- 
pławy” protestem odważnym i szczerym była 
dusza Juljusza Syrenja, w poprzedniej książce tego 
autora. 

Dziś daje nem Kisjelewski dalsze dzieje tej 
duszy. 


9 m 


andel łańcuchowy będzie zakazany 


Przed kilku dniami mjnisterstwo przemysłu i hanż 
dłu przesłało do rady prawniczej projekt rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy © nieuczcjwej kon- 
Kurencji. 

Rozporządzenie to przewiduje m. in. zakaz umów 
lawinowyci polegających na sprzedaży bonów kilku- 
złotowych z kuponami takiejże wartości, przyczem 
nowonabywcy tych bonów muszą rozsprzedać ta- 
każ ilość bonów: i t. d. 

Dopiero, gdy pewna ilość bonów zostanie roz- 
sprzedana, ten który zapoczątkował łańcuch sprze- 
daży otrzymuje pewien określony przedmiot. 

Handel łańcuszkowy polega na zwykłem oszust- 
| twie, gdyż łańcuch sprzedaży nje może być rozwią- 
zany. 

Najwność ludzka nje zna jzdnak granic i dzięki 
tej najwności. żyją bardzo wygodnie rozmaici ptacy, 
co to nie sieją, nie Orzą.... 

Jedno z pism warszawskich pisze, że doszło już 
do takiej bezczelnej sry, że jedna z warszawskich 
firm ofiarowuje systemem handlu lawinowego „nowe, 
eleganckie auto i... 5 zł. temu, kto rozsprzeda od- 
[owjednią liczbę kuLenów. 


walidów i przy każaej sposobności niszczący 
ich egzystencje. delega! D. P. M. 5. na Lwów 
p. Żegliński. zapycujemy publicznie tego pa- 
na: 1) gdzie posiadał i kiedy mu zamknięto 
hurtownię spirylmsową p. Lada. syn posłanki 
Ladziny. doskonale sytuowany młody chłop- 
czyk. obecnie dyrektor hurtowni spirytu- 
sowej w Rawie Ruskiej? — 2) p. Grzesz- 
czyński. bral adwokala. znanego z głośnej 
aferv. i sam biorący udział w tej aferze. 
nie inwalida. nie byly hurtownik. nie były 
urzednik monopolu. ale za lo najserdeczniej- 
szy przyjaciel p. Żeglińskiego. — i wskulek 
tego obecny dyrektor hurtowni państwowej 
w Stryju ? — 3) p. Jakubowski „bezrobotny 
dygnilarz ministerstwa w Warszawie. obecnie 
dyrektor hurtowni państwowej w Jarosla- 
wiu? — albo 4) najmilszy pupil p. Żesgliń- 
skiego. b. Gorycki były dyrektor huriowni 
państwowej w brodach. który na tem intra- 
tnem stanowisku zdetruudował z pieniędzy 
państwowych „drobną kwotę 85.000 zip. 


na TN 


k SAMAA SKÓR A W podobny sposób cały szereg firm „ofiaro- 
(ośmdziesiąt pięć tysięcy zlotych) — za cO | wuje” radjo za 5 zł. 
siedzi obecnic w kryminale. — Pięlnujemy To też ze wszechmiar wskazaneby było, jak naj- 


publicznie. iż żaden z wyższych ani niższych | szybsze wejście w życie rozporządzenia do ustawy O 
lunkcjonarjuszy hurtowni państwowych. po- nieuczciwej konkurencji. 

wslalych na miejsce hurtowni odebranych 
inwalidom, przyjętych przez p. Żeglińskiego. 
nie był nigdy ..urzędnikiem ani robolnikiem 
przedsiębiorstw. które z powodu wprowadze- 
nia monopolu zoslały zamknięte a p. Zegliń- 
ski stwarzając w Wschoaniej Małopolsce w 
ostatnich czasach kilkanaście hurtowni pań- 
stwowiych z których każda liczy 7 — 8 funk- 
cjonarjuszy, nie przyjął do niej ani jednego 
ze zgłaszających się inwalidów. 


Olbrzymi majątek Forda. 


Wynosi on około 18 miljardów Zi. 


Przed sądem ncwojerskjim toczyła się niedawno 
rozprawa przeciw b. akcjonarjuszom fabryki Forda 
za to, iż fałszywie informowali urząd skarbowy o 
sap dochodach. 

W procesje tym zajmcwano się wszechstronnie 
majątkiem Forda i jego przedsiębiorstwami. 

Hawkins, b. szef oddziału sprzedaży Forda,  0- 
świadczuł, iż od r. 1906 do 1919 r. Ford osiągnął czy- 
sty zysk około 300 miljonów dolarów. Obecny ma- 
tek Forda Hawkjns ocenja na półtora miljarda dola- 
rów, jeżeli jednak uwzględni się fabryki, i zapasy 
strgowca. kcpelnje, kcleje, megezyny — to maja- 
tek ten wynosi około 2 miljardów dolarów (18 mil- 
jardów zł.) ) 

I pomyśleć przytem, iż tak ogromny majątek 
Spoczywa w rękach jednego człowieka, po to tylko, 
by kapitały te wzrastały z dnia na dzjeń. 

jak minimalną, nie nje znaczącą jest osławiona 
filantropja Forda, w świetle tej olbrzymiej forlunu! 

| Cae o "UND" oso) M UEAKJNWECENNC 


EPIDFMJ]JA GRYPY. 

SOFJA. 16. lutego. Epjdemia grypy wciąż wzra- 
sta i porywa coraz więcej ofjar. Wedle statystyki u- 
rzędowej, w ubiegłym tygodniu liczba zachorowań 
wynosiła 130.000, zaś liczba wypadków śmierci w! 
tym samym czasie wynosiła 2855. Najbardzjej dotknię- 
te są miasta Wjdyń, Kistendz! i Burgas. 


Akom panjament objęła znana kjerowniczka szkoły mu- 
zycznej p. Barbara Feriiżanka. 

Po wyczerpaniu programu rozpoczęły się tańce i 
zabawa, która przeciągnęła się do późnej nocy. 

Zauważyć trzeba, że działalność Młodzieży Zje- 
dnoczenjowej nje ogranicza sję jedynie do udziału w 
polityce akademickiej, lecz także zatacza szersze krę- 
gi na polu oświatowo- kulturalnem. 

Co soboty prawie odbywają się w „Zjednoczeniu“ 
zebrenjia tcwsrzyskie, odczyty lub wieczory tego ro- 
dzaju jak ostatni. Niedawno odbył się odczyt zast. 
| przewod. „Zjednoczenia" tow. Garfunkla p. t.: Ży- 
wotność socjalizmu, po którym to odczycie wywią- 
zała się żywa, a niezwykle jnteresująca dyskusja. 

W bieżącym sezonje odczyłowym odbędzie się 
jeszcze mnóstwo odczytów w „Zjednoczeniu“. 

Każda jmpreza urządzona przez „Zjednoczenie“ 
ściągo liczne rzesze młodzieży i wytwomej publi- 
czności, która się tu czuje jakoś bardziej swojsko, 
niż na njejednym może balu, czy dancjngu. 


EW Z O CY O Z E E E A a r E e E 


| Syreń jest już dojrzałym mężczyzną. Posiadając Im głębiej jednak posuwa się założyciel Słońcowa 
dzięki fantastycznemu przypadkowi ogromne środaj |z regjonów marzeń i planów ku regjonom rzeczywi- 
materjalne do rozporządzenia, pragnie z dziedzjny |stości, tem dobjtnjej ukazują sję chmury na słonecz- 
duchowego buntu przejść w dzjedzinę realnego, na |nem niebie, by je w końcu przesłonić strzępem cięż- 
wielką skałę zakrojonego — czynu. kim i czarmym, niosącym z sobą zapowiedź kata- 
strofy. 

Książka Kisielewskiego jest historią człowieka, 
który bolesne prawdy wjdzj, którego one bolą, ale 
nie odbjerają mu wiary, że może być jnaczej... 

Do najpiękniejszych kart „Błędu” pod względem 
artystycznymi zaliczyć można przedewszystkiem opis 
zdobycia skarbów przez bohatera powieści, który daje 
się pociągnąć hypnozie szalejącego i rabującego ttu- 
mu piotrogrodzkieso w dnjach upadku Kzereńszczyzny. 
Sceny w dewastowanym Pałacu Zimowym skreślone 
są z porywającą plastyką. 

Całość kotmpozycyjna odznacza się zwartością, 
wyższą może, niż w innych utworach tego autora, 
odczt wającego niezwykle gorąco współczesne życie 


Pragnie stworzyć nową rzeczywistość polską — 
rięknjejszą, niż obecna. Jest pełen wiary, że ją stwo- 
rzy. Dobiera ludzi, którzy mają z nim współpracować, 
rzuca w przedsięwzjęcje olbrzym; majątek i pra- 
cuje nad ufundowanjem zaczątku jasnego miasta przy- 
szłości. 


„Ludzje byli dotąd niby krzaki róż, więdnące 
w piwnicach — mówi Syreń — Od pięknych domów 
rOzpocznje się nowa epoka". 

„Tak! Domy! Miasto całe wzniesie niby oazę. 
gdzie popasają wędrowcy, by zaczerpnąć sił na dą- 
leką podróż. Kolebkę społeczeństwa przyszłego, któ- 
re dzisiaj zabijane jest przez wilgoć, cień i brud“. 


ą ; R at olskie. i | 

I zez pewien czas jest pełen radosnej wiary, p Ą S 3.4 A ii 
jako ka kid, w TA i któ | m Ducha jego najnowszej Powieści określić można 
) k y I Ty jako: wołanie o piękniejszą rzeczywistość, — o 


w życje śniony ideał o ludzjach Szczęśliwych. Nie 
szczędzi swego skarbu, który spływa jako deszcz złoty 
na rozpoczętą budowę przybytku ludzi wolnych, ja- 
ei i czystych —- świetliścje wymarzone Słoń- 


pracę ku jej przybliżeniu. 


Marja Hausnerowa. 


PNNIK LEWY” 


WWE 


w głównych rolach. Bilety po cenach najniższych już 
są do nabycia w kasach teatralnych. 

„QUI — PRO — QUO". Jutro w piątek występuje 
zZz acwm. i ostatnjm programem p. t: „A tythcza- 
sem pod łóżkiem..". Niezwykła obfitość t. zw. szla- 
gierowych numerów. w końcu świetne piosenki Or- 
donki, z udzjałem całego zespołu rokują temu progra- 
mowi powodzenie. Teatr „Qui — Pro — Quo pozo- 
staje w gościnje lwowskiej mjeQdwołalnie do ponie- | asaw 
działku 21. b 


Śiteratuva, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwar.ek, o godz. 7.30 wjecz. „Radość kochanja". 
Piątek, o godz. 7.30 w. „Księżniczka Cyrkówka". 
Sobota, o godz. 5.59 pop. „Mazepa“. 
Sobota, o godz. 7.50 wjecz. „Radość kochania“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Czwartek, o g. 8. wiecz. „(Qui — Pro — Quo". | memme CNECOA =NAZC 

Piątek, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo". i 

Sobota, o godz. 3. top. „Orlow“. Z wwsbónókowii l). 

Sobota, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo". X TOWARZYSTWO LEKARSKI. Porządek 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


dzjenny na piątek 18. lutego. 1) Dyskusja w sprawie 


Czwariek, o godz. 7.50 wiecz. „Mecenas Bolbec|pokązów z poprzedniego posiedzenia. 2) Dr. Arend: 
i jego... mąż". Odczyn Takata — Ara z pokazami. 3) Dr. Czeżow- 
Piątek, o gadz. 7.50 wiecz. „Mecenas Bolbec i|ska j dr. Goertz: O syntaljnjie (z pokazami). 4) Dr. 
jego... mąż". Eimer i dr. Kędzierski: Dośwjadczenja poczynione 


Sobota, o godz. 7.50 wiecz. Pożegnalny występ | z syntaljiną w cukrzycy (z pokazami). Dr. Tomanek: 
Maryli Gremo. O hygertonii. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: NA DOM „ARTYSTY WIDOWISKOWEGO*. W 


pe 18. lutego: M ac Skrzypek. najbliższą njedzjelę o godz. 4.30 po poł. odbędzie się 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: w „Bagateli“ przedstawjenje na rzecz budowy domu 


Nr. 3% _ 


Obecność wszystkich członków komitetu obo- 


wjazkowa. 


G usan Zawodowego. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! W Tarno- 
polu toczy się walka między robotnikami a pracodaw- 
cami pjekarskimi o zniesienie nocnej pracy I O za” 
prowadzenie 8-mijo godzjnnego dnja pracy. Omijajcie* 
Tarnopol aż do odwołania. 


T. U. R. we OLOO A 


W ZWIĄZKU ZAWOD. BROWARNIKÓW, przy 
ul. Sobjeskjego 1. 33, w czwartek, 17. lutego o godz. 
1. wiecz. wykład 

tow. M. Sokołowskiego, 
czy dyktatura" ? 


na temat: Demokracja 


W ZWIĄZKU ZAWOD. KAFLARZY, ul. Zjelona 
|i 7. w piątek, 18. lutego o godz. 7. wiecz. wykład: 

tow. red. B. Skalaka na temat: „Budzący Się 
Wschód“. Odczyt będzje ilustrowany przeźroczami. 

W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul- 
Grodecka 66, w piątek, 18. lutego o godz. T-mej. 
wjeczó * odczyt 

tow. posła Srnulikowskjego na temat: „Szkolnic= 
two podstawą demokracji". 


l 


f 
| 


„LEW“ t gó z nad Wołgi. „Artysty  Widowiskowego”. 

p i Pziewczątko = BRA W przedstawieniu tem przyjmą udział wszyscy ar- 

„KCPERNIK > Mera florenckie. tyści wjdowiskowi., zatrudnieni wie Lwowie, zorganj- 

„MARYSIENKA"*: Pat i Patachon. *.. A P R FAA 

5 zowanj w Polskim, Związku Artystów Widowiskowych 

„PALACE”: „Mały kapral". 'w Warszawie, w liczbje około 350 osób 

„WANDA“: „Dziewczę z za oceanu“ — dramat | i mae i 

„CHIMERA“: Cud Wilków. EE AZ 

„PASAŻ“: Maciste w piekle. Sprawą parijo. 

„ROCOCO*: Uwodziciel i Damy z towarzystwa. ZEBRANIE KOMITETU P. P. S. CENTRUM, od- 

„FATAMORGANA“: Dwaj Malcy 'Złodzjeje z Pa- | będzje się w lokalu Rynek 1. 8. I. p. w sobotę 19. lu- | 
ryża). tego o godz. T-mej wiecz. 

„NOWOŚCI*: Córka dwóch światów: i Charle Cha- | Na porządku dzjennym 1) program prac dzjelnico- | 
plin. c wego komitetu, ref. Zakrzewski. 2) uzupełnia-jące wy- 

—:: — bery do komitetu dzjelnicowego. 3) Przyjęcie deklara- 

„MAZEĐA“, wspanjała tragedja juljusza Słowac- |cji członków dzielnicy. 4) wybory do komitetu dziel- 
kiego — wznowiona jako qrzedstawjenie dla młodzie-  nicowego. 5) wybór mężów zaufania w poszczególne 
ży szkolnej i szerszej rubłiczności — ukaże się w ! dzielnice. 


sobotę o godz. 3.30 popołudniu, w pierwszej obsadzie | Sprawczdemie z działalności PPS. w gminie refe- 
z dyr. Barwiiskim, odtwórcą wojewody, oraz pp.: 'rują tow. dr. Buber, dr. Hersztal, dyr. Salamander, 
Halską, Knobelsdorfem, Kieszczyńskim i Szyndłerem Drewrjak, Kelles- Krauzowa, inż. Majewski i Hel!. 


VORTETO IBIS CEER PENIDE TER IE DL BRE 8 TOALET TO Z EGN A nar RAZER ACR EPO OWY 


E OGLOSZENIA z 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z2, —16. Nadesłane Zł, —'40, w tekście Zł. —'70. 


W ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRACOWNIKÓW 
GMINNYCH ul. Crmjańska 1. 2. II. p. 'w sobotę o godz.- 
T-tmej wiecz. Odczyt 

tow. posła Smulikowskiego na temat: 
two podstawą demokracji”. 


VT. U. R. iBorysław. 


„Szkolnie- 


W SOBOTĘ, 19. lutego o godz. T-mej wiecz. 
Zgromadzenie Młodzjeżjy TUR-a. 
W NIEDZIILĘ, 20. lutego o godz. 10-tej przed 


południem w szkole socjalistycznej, odczyt tow. dra 
AA SE w socjalizmie. 


Organizacja Młodzieży TU R — Kalusz. 

W niedzjelę 20. b. m. o godz. 6. wiecz. w sali 
Domu Robotniczego odbędzje się odczyt tow. Karole 
Ermicha, p. t.: ODKRYCIE BIEGUNA PÓŁNOCNE- 


Grosfelda na temat: 


Na 1-ej str, Zł, — 80 Drobne ogł. za słowo Zł, —'10 
Komunikaty Zł. —55, zamiejscowe o 259/, drożej. 


GUBIONE dokumenta osobiste na nazwisko Mohr Isaak] Lw. 5915. 
i zaświadczenie wojskowe wydane przez P.K. U. Lwów, EMIL © 


unieważnia się, Lwów, dnia 10. lutego 1927. 


OGLOSZENIE PRZETARGU 


Tymczasowy Wydział Samorządowy rozpisuje 
rozprawę ofertową na budowę trzyprzesło- 
wego mostu żelazno-betonowego, dłu. 
gości 29 m. na rzece Wereszycy w Komarnie na 
drodze Wojewódzkiej Komarno- Mikołajów. 

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła- | zes 
dać do dnia 21-do marca br. do godz. 10-tej przed- 
południem w Biurze meljoracyjnem Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie przy placu 
Smolki L. 3. I. p., gdzie też w godzinach urzędo- 
wych można przeglądać plany i przedmiar robót, 
oraz zasiągnąć bliższych informacji co do szcze- 
gółów budowy. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie skarbowej B wadjam w wysokości 5°% 
oferowanej sumy w gotówce lub papierach pupi- 
larnych. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. 
marca b. r. o godzinie 12. w południe, przyczem 
Tymcz. Wydział Samorządowy zastrzega sobie wy- 
bór oferenta niezależnie od wysokości oferowanej 
sumy. 


NAUCZYCIETKA poszukuje lekcji w zakresie szkcły pow- 
szechnej lub innego odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do Administracji Dz. pod »Kwalifikacje i praktyka«. 


SPECJALISTA CHORÓB DZIECIĘCYCH 


Dr. Olga HAHN b. lekarz szpitali paryskich 


ordynuje od 3-6 popoł. 
Lwów, ul. GRÓDECKA 46. 
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AP.KOWALSKI 
WARSZAWA 


MAŁYSZ 77 


Waine Zbrońiadzeńić 
PIOTROWSKI w. r. 


Dyrektor Kancelarji Tymcz. Wydziału 
Samorządowego. 


Członków Towarzystwa za- 


liczkowego i oszczędności „Nadzieja 


w RAWIE RUSKIEJ, 
stow. zarej. z ogranicz. poręką we Lwowie w likw.dacji, 
„ odbędzie się dnia 8. marca 1927 o godz. 18 tej w mieszka 
niu p. Isaka Lesera we Lwowie ul. Zółkiewska 23 z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie likwidatora i Rady Nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za rok 1926 i udzielenie tymże absolu- 
torjum. 2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i pokrycie strat. 
3) Wnioski członków. 

Lwów, dnia 16. lutego 1927. 

isak Leser, likwidator. | 


Wspaniała powieść EMILA ZOLI p. t. 


GERMINAL 


poleca 


Księgarnia Ludowa, SPURENY 4 kd 


Wyroby z marmuru i terasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 317— 


Kornela Zelaszkiewicza 


Lwów, ui. Ubocz 3 oma Kei 


JISĘGARNI LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


Zł. 
Bucharin: „Teorja a histo- 
rycznego 8— 
Besem : „Tadeusz Rechniewski* z por 
tretem i 10 fot. 4:— 


Landaa: „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 3:50 

Toeplitz: „Zagadnienia polityki komu- 
nalnej* +-w m BDO) 

Szczepański: „Organizacja Kas Chor.“ —'60 


Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 
Kasy Chorych“ : —'30 
Krieger: „Klasa robotnicza a "Kasy 
Chorych“ —25 
Kropotkin: Państwo i jego rola histo- 
ryczna”. . 1:— 
Strug: „ Wiekopomny dzień a sierpnia 
19144; AZ 1:90 
Robert Oven: „Wielki przyjaciel ludz- 
KOŚCI. . . fp | . —AB 


Zastępca r naczeln. redakt. i red. odpow. ow. BRONISŁAW: SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. E. Sapichy 77. — Tel. 496 


